any ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
b wiersz petitowy mk. 2.00, 
| na Il-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 t 
nadesłane za wiersz gar- ` 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fer. 
za wyraz. Najmniejsze drot 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 


_ Bedakcjai Administracja miesz- 
8 czą się pod M 4-ym przy 

ulicy Starososnowieekiej w 
Sosnowcu. 


Adres dla listów i depesz: ka | i ż > 
| „Iskra“, Sosnowiec. Bzienaik polityczey, społeczny i literacki 
| Przenośae s'acja 8le*try0za0 


(AGREGATY) 


yoli 80 amper, 


4-konne benzynowe, dynamo 70 
ące żadnej fa- 


samoregulująco się, nio wymagaj 
ehowej obsługi, zużywające na gedring 8 funty 
benzyny, oświetlające 80 żarówek po 25 Świec. 


jeż kinematografy 


powinny I muszą mieć takie stacje elektryczne własne, 
a tem samem zużycia 


wobec przewidywanego braku węgla, 
prądu. 


Agregaty- w blegu oktjneć można U astęptów: 


| 

i DOM HANDLOWY PRZEMYSŁOWO TECHNICZNY . 
+ ST. BARTNIK & K. JASKÓLSKI i 
NE DĄBROWA - GÓRNICZA ul. SOBIESKIEGO |. 13. 


| | PONEROS PAN SOSSE EEEN 
Od 30 września do 6 października 1919 roku. 


Ditam tz do woseo Fiume 


Europejskiej dokonane na froncie włoskim. 


wspanialy dramat w 5 cz. rozgry” 
ile przepiaknych pej- 


WON pania 
m BĘ 4 PA wający. Się na li r 
demie Su 
` LESÄ GYS w roli głownej. 
Początek przedstawień o g- 6, w niedzielę i święta o 5. 


UWAGA. Z powodu olbrzymich kosztów obrazów, muzyki i światła 
ceny miejsc podwyższone. $ 


Aktuzlre zdjęcie Z wojny 


ue 


CEJ 


Od wtorku d. 30 września 1919 r. Dla dzieci dozwolone. 


_ KIKO -OAZA 


w ZoznOWCU, 


Wybitny dramat w 5 cz. wykonany przez pierwszorz 
skie wytwórni B-ci PATHE w Paryżu. 


Nąd programi 


Nad program! 
- Aktualności francuskie == Dziennik Pathega. 
„Berl 


Od poniedziałku 29 września 5 października 
Wspaniały dramat w 2 aktach ze słynną polską gwiazdą ki 


Zdjęcie z natury! 


ugodę co 


= czelnego szpitala Ko alni > 
i 3 Ni Pice" F członków Będzińskiego Towarzy- : koni na 3 osoby. 
BAY ; stwa Wzajemnego Kredytu. 2 
Przyjęcie chorych codziennie prócz ; A wiadomość: „ISKRA 
z świąt od 9 do lej. 
-GH Szpital zaopatrzony W UrZ4 
, dzenią nowoczesne. 


 |Komanda Policji Pań twa 
| Przyjmuje oferty do Policji O 
„| . Pierwszeństwo mają 
a | referencjami. Zgłaszać się do adjutan 
(a: | Komenda Policji. 


Lekarz dentysta 


wej w Sosnowcu 
pwodui Będzińskiego 


b. wojskowi Z poważnymi 
ta Komendy. - powrocił, 
Sosnowlec, ul. Modrzejowska 13. 


prowadzeniu drogi 


| Teatr Zimowy. | 


Bilety wcześniej donabycia w księgerni „Wiedza”. 


fiowolnica | 
|fiewo nice | im 


ze ZTPK AE 4 00% z 
Tylko dla dorosłych. NPR ` 
iż we środę o godz. 11 wieczo- 
nemat: POLĄ NEGRI p.t- | Lem pedpisany „został pierwszy i Francji. 
p» p i s układ między Rzeczypospolitą 
D z | e e m eza | Polską a Rzp. N i 
NC Na wstępi 
BM o idea a AJ |. dziano, iż oba 
Nad programi ai mor i ły się w obecnym 8 
a T s . +. . 
i w Anglji 1 eigji. czy na porozum 
(ZES Święto zwycięstwa W ASG mi celu przed 
stępstw i prz 


wchodzi w życie Z Po powrocie 
kacji- i ułożony skich będą prowadzone W dal- 
ecku, po pol- szym ciągu rokowania w spra- 
wach gospodarczych, oraz co 
"którym do ochrony mniejszości. 


| Dastkinnie? W dnię 5 Października 1919 r- ; 
M D. atini (Niedziela) | Aa ment ce 60 
APE 3 r TAS o: godzinie 3 po południu TNT, i SĄ ; Układ - 

- b. starszy ordynator KZ gmachu przy olio, gim terminie, _ , | chwilą. ratyfika 
PSOE niw. Warsz. A sza... ADO B rzedania A wa 7 
„obj j amar : KN i sku i po francusku. 

bjął stanowisko leke ni Daine Tenane 4-ro cylindrowy © sile 22 Na Posiedzenie, nh 


Berlin, 2 października. 


Wczoraj wie 
polscy w Be 
rzedstawicie 
mieckiej podp 
mocy któreg 
nienie wszyst 


je Rotstein nych oraz osí 


internowanyc 


lami Rzeszy Nie- rz sąd 
isywali układ, na dochodzenia karne i procesy, 
tępuje uwol- "wdrożone z powodu powstania 
kich jeńców wojen- na G. Sląsku. 
b, wywiezionych i Układ wchodzi w: życie Z 
h z powodu ich dzia- chwilą ratyfikacji. ` ` 


Prenumerata wynosi: Z odnosze 


niem rocznie mk. 42.00 = , 


półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
‘meru pojedynczego 30. fen 


Redakcja otwarta od 8 rane de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
ZWTACA. 


Oddziały własne: W Będzinie ul- 
Małachowskiego 9, w Dą- 


browie ul. Sienkiewica- 


RP 


Wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
eh nam zwłok 


Ś.P: oOo 


i $ U e. p 
m Wszystkie folwarki, koszary wojskowe, fabryki, GE i Ha 
t dwory, browary, restauracje, kawiarnie, jak rów- | j | Eo 
g n B ES K j 


składają serdeczne podziękowanie 


Żona, córka iyn. D 


Fr. Herczego. 


ad st tie 


„ Usład dotyczy amsostji i Jeńców. 


Berlin, 3 października. 


(Tel. wł.) 


ia. Tageblatt“ donosi, układ podpisano, zaproszeni 
zostali przedstawiciele Anglji 


pliższym czasie. 


KG 


Tylko 3 występy. | 


Heleny Sulimy | 


| znakomitej artystki teatru „Rozmaitości* w Warszawie 
w otoczeniu własnego dóborow ego 
W sobotę, dnia 4 pażdziernika r. b. 
a dla udogodnienienia publiczności „zamiejscowej BE 
"w niedzielę po południu o godz. 4-ej | 


A e ` a C] z 
Niebieski lis 
Í W niedzielę 5 października o godz. 8 wieczorem. 


Wolina kobiet 


j wesoła komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, 


zespołuj 


głośna komedja w sakt i 


a o ad D EAA E NEEE 


a] 


Układ powyższy jest pierw- 
> szym, jaki zawarły między S0- 
kładu powie- bą rzeczypospolite: Polską i 
państwa zgodzi- Niemiecka. 
tanie rze- —— ć 
w tym Jak donosi prasa berlińska, 
tkim zawierają pełnomocnik polski dr. Dia- 
do amnestji dla prze- mand oświadczył, iż rokowania 
ekroczeń  politycz- szły gładko. Spodziewa się on, 
zwolnienia jeńców że ratyjikacja nastąpi w naj- 


delegatów pol- 


łalności wojskowej i politycznej 
lub narodowej. Układ obejmuje 
także Górny Sląsk, gwarantuje 
czorem delegaci wszystkim uchodźco É 
e wspólnie Z powrotu i umarza wszystkie ka- 

owe i dyscyplinarne oraz 


m wolność 


Ak Tni 


1 
w f 


T RITON NA 


Dnia. 2 września 


S. 


Tow. „Sokół“, 


z 


S. 


na Slask, 


* 


Dusza kryształowa, 


zginął tragiczną śmiercią, 


Józef Ryszka 


prezes T-wa śpiewaczego p.n. „Wyspiański“. 


Nieskazitelny charakter, niestrudzoną i owocną 
pracę zachowamy w głębokiej pamięci ; 


Członkowie T-wa ŚPIEWREZONJE 


Tow. „Kasyno Katol.*, j 
Zarząd Stronnictwa Narod. Robotników. 


Sosnowiec, dn. 2 września 1919 r. 


W czwartek, dn. 2 b.m. e godz. 3 po poł. 
zabrany nam został przez nieszczęśliwy wy- 
padęk nasz współpracownik, towarzysz broni, 
DOORS: p: O. W. na Sląsk, 


Józef. Ryszka 


z Ro Zdziemia. i 


Jego szlachetny charakter i miłość dla Ojczy- 
zny zachowamy w stałej pamięci. 

" Inspekcja P. O. W. na Śląsk 

August Skopek, Edw. Kalinowski, P. Łyszczak i P. Korus. 


W czwartek, dn. 2 b.m o godz. 3-ej po 
poł. zginął śmiercią tragiczną jeden z naszych 
najdzielniejszych braci, inspektor 


Józef Ry: 


Jego bedze nam święta. ° 
Powstańcy Róździenia—Szopienic. 
Sosnawiec, dnia 2/10 1919 r. 


o godz. 3 ej po poł. 
opatrzony Św. sakr. 


p. 


„Wyspiański 


Rozdzień — Szopienice. 


p. 


P. O, W. 


Ryszka | 


wielki patrjota, pamieć 


Nasze sprawy. 


to wygral wojne? 


„...Marszalek Foch wy- 
slal onegdaj piąte ultima- 
tum do rządu niemieckiego, 
domagające się natychmia- 
_stowego opróżnienia krajów 
„nadbałtyckich przeż wojska 
niemieckie. W razie niezasto- 
sowania się... i t. d.“ 
=~ Taką oto wiadomość roz- 
= puściła przed paru dniami 
urzędowa ajencja Hawasa. 
LEN nadeszłym do nas nieco 
x D óźniej oryginalnym tekście 
$ ult natum Focha — wyczy- 
tal zd umiony i ze, i 


czył 


w rękawiczkach przemawia 
zwycięski, genjalny marsza- 
łek do pobitych niemców! 
Ci zaś kpią sobie najwyraź- 
niej w żywe oczy z koali- 
cji. 

Któż więc u licha wygrał 
wojnę? 


Nie było chyba wypadku 
w nowożytnych dziejach, aby 
zwycięzca był tak 'lekcewa- 
żony przez  zwyciężonych; 
Hindenburg i Ludendorf u- 
żywali tylko jednorazowo 
fórmy' ultimatum, po. któ- 
rym zazwyczaj szła śmierć 
i zniszczenie! 

zb jesteśmy oto świadkami, 


- "iż w dziesięć miesięcy po 


OE „jakiej świat nie 


 militaryzmu *, 
ceau Wzywa rządy sprzy- 


jowej 


„wie bowiem, 
„ramię Focha dosięgnie niem- 


KŻ) SROW Yojeż 


nw 


 „najwsp. ial- 
szym zwycięstwie prawa i 
sprawiedliwości nad zmorą 
Clemen- 


mierzone do zbudowania do- 


 datkowego traktatu, zmusza- 


jącego nareszcie Niemcy do 
rozbrojenia! 
Według nas, jest to głos 
wołającego na puszczy, 
My, którzy znamy niem- 


ców na wylot; którzy wie- 
my, iż liga narodów byla- 


by w obecnej; fazie rozwo- 
"ludzkości zbiorowi- 
skiem owiec i... wilków; któ- 
rzy nie wierzymy, aby be- 


stja pruska zmieniła się na- 


gle pod wpływem uszlachet- 
niających tez Wilsona w ła= 
godne ciele, — my znamy 
tylko jeden środek rozbro- 
jenia „niemców: „ doszczętne 
ich rozbicie. 

Nie Clemeneeanu, lecz Foch 
powinien był mieć głos i to 
już od kilku miesięcy. Kto 
czy obecnie 


ców w Kurlandji? 

Zdaje się, iż coś się po- 
czyna psuć w państwie duń- 
skim i dlatego to niemcy 
tak butnie, a zarazem chy- 
trze poczynają podnosić na- 
depnięte karki. 

Mści się teraz na koalicji 
jej niezdecydowanie, wew- 
nętrzne rozterki i intrygi, 
wreszcie niczym absolutnie 
nieuzasadniony idealizm Wil- 
sona w stosunku do niem- 
ców. 


gea w 1915 roku, iż w re- 
zuliacie zwyciężą .srebrne 
kule, zwraca się obecnie pa- 
radoksalną reportą przeciw 
koalicji. 

Idą bowiem tysiące inży- 
nierów, techników, komiwo- 
jażerów i kupców. niemiec- 
kich w głąb Rosji, — suną 
niby potworne ezołgi filje 
niemieckich banków w. ce- 
lach ekspansywnych do ma- 
tuszki świętej, szerokiej. 

Daleka to droga do Lon- 


'dynu i Paryża via. Włady-- 


wostok, lecz kto wie, czy 
nie pewniejsza. 
„Kończyć! jaknajprędzej 


kończyć!* — rozległy się 
wołania zmęczonej ludności 
„Francji, Włoch, Anglji po 
listopadowym  zawjeszeniu 


3. broni zeszłego roku. 


Sekundowal wołaniom tym 
z całej mocy międzynarodo- 
wy kapitał, który już to był 
z rasy swej filoniemiecki, 
już to wyciągał łapy niesy- 
te po nowe źródła bogactw 
w pobitych Niemczech. 

-I popełniono błąd. 

Nie dokończono krwawe- 
go wysiłku ludzkości. 

Nadchodzi obecnie drugi 
psychologiczny moment, w 


„którym ludzkość może do- 


kończyć dzieła wyzwolin. 


Oto na drodze do odradza- . 


jącej się potęgi niemieckiej 
stoi na wschodzie Polska. 
Dać jej niezwyciężonym 
armjom buty, ciepłe: ubra- 
nie, amunicję, nie po cenie 
35 marek za dolara, ale 
naodwrót, bowiem marka 


"polska krwią swą i boha- 


terstwem może was, czcicie- 
le dolara i węgla, uratować 
przed tym, iżby dzieci wa- 
sze nie Pad w niewoli 
- niemieckiej. z > 


Powiedzenie Lloyda Gagn: 


 4rza Polsce 


pełną sprawiedliwość, nie 


lękać się z hypokryzją o 
los dziesiątków tysięcy niem- 
ców w Polsce, podczas gdy 
równocześnie cztery miljo- 
ny niemców i rusinów wcie- 
la się w czeską efemerydę; 
rozwalić plebiscyty, po- 
wstrzymać czechów, utwo- 
rzyć wał ochronny z nad- 
bałtyckich państewek z Pol- 
ską na czele — i wówczas 
niech. Foch wyda rozkaz na 
Berlin! 

Ujrzelibyście, zdomione je- 


> 


mamman nei AED 11 


Niemcy a ententa: 


Termin do 28 "października, 


(Tel. 
„Times“ donosi z Paryża: 
Rada ententy 'na wniosek 
Focha oznaczyła termin zasto- 
sowania do Niemiec środków 
przymusowych, w razie niewy= 
cofania wojsk z prowincji nad- 
bałtyckich na d. 20- paździer- 
nika. 
W dniu tym zastosowane Zo- 
staną i środki wojenne. ; 
„Daily Telegraph“ donosi, że 
blokada Niemiec w razie potrze- 
by rozpocznie się w A. 1 listo- 


pada. 
Paryż, 2 pożdzieśnika, 


Pichon oświadczył w komi- 
sji parlamentarnej, że niespeł- 
nienie żądań ententy przez 


Wybiegi aiemieckie. 
Berlin, 2 października. 
(Tel.. wł,) 

Z Mitawy donoszą, iż zapro- 
wadzono tam samorząd ., pod 
zwierzchnictwem Rosji. 

Niektóre niemieckie oddzia- 
ły wojskowe w Kurlandji uzna- 
ły się za wojsko rosyjskie i 
oddały się pod komendę ofice- 
rów rosyjskich. | 


Nasza, : aprowizacja. 


Dlaczego brak nam zboża 
na chleb? 


Przeżywając ciężki okres zi- 
mowy, i cięższy jeszcze przed- 
nówek, wzdychaliśmy wszyscy 
do żniw, do świeżych zbiorów, 
spodziewając się, że one choć 
w części położą kres wzrasta- 
jącej stale drożyźnie. 

Nadzieje nasze zawiodły. 
Zbiory w całym kraju są już 
ukończone, albo na ukończeniu, 
a końca drożyzny nie widać. 
Przeciwnie, wzrasta ona z dniem 
każdy m i napawa przerażeniem 
pracującą ludność miejską. I nie 


tylko ceny na artykuły pierw- - 


szej potrzeby wzrosły do pot- 
wornych wprost rozmiarów, lecz 
brak wielu z nich już teraz do- 
tkliwie daje się odczuwać. 

Jeżeli taki stan rzeczy roz- 
począł się zaraz po żniwach i 
to żniwach naogół zupełnie:do- 
brych — to 0 spodziewać 
się mamy później? © 

Widmo głodu przy końcu ro- 
ku — staje przed oczyma mie- 
szkańców miast, którzy z trwo- 
gą zadają sobie już teraz py- 
tanie co dalej będzie, kiedy 
nareszcie przestanie ;nas gnę- 
bić ten przerażający wprost 
wzrost cen na artykuły żyw- 
nościowe. 

Władze aprowizacyjne skar- 
Żą się na brak ‘zboża. po mia- 
stach. Gdzież więc jest ono u- 
kryte i co spowoduje opóźnie- 
nie dostawy kontyngentu zbo- 
żowego? 

Tak, zboże jest — ale w sto- 


dole u rolników, którzy wcale 
_ nie apiea Pane Przy- 


FERRA E 


"ców miast, szukać należy w 


ska pracuje obecnie trzykrot- j 


ludowo- -narodowy a M 


nerały, jakby to Ma 
Bartki rozmachem s 
starły w proch butę krzy- 
żacką! - 

Niemcy pobite — to. wiel- 
ka i potężna Polska. 

Nie ta, spowijaczona w 
plebiscyty z umiędzynarodo- 
wioną Wisłą, ale z płucami, 
oddechem i silnymi mięśnia- 
mi. 

Kto tego nie rozumie — 
ten wojnę europejską prre 
gral! 


( ym 


Ajaks: - f 


Roterdam, 2 parn aiora; 
„wł.) 


Niemcy pociągnie za sobą od- 
danie EPLAN w ręce marsz. 
„ Focha. „3 


 Bezsilme Denir. 


Katowice, 2 października, | 
(Od wł. koresp.) A 


„Oberschl. Kur.* donosi z Ber- 
lina, iż rząd niemiecki zamie 
rza zwołać  konstytuantę 
dniach najbliższych dla omó- 
wienia noty ententy. je 

Z wiarogodnych źródeł do- | 
* noszą, na nieszczęście, niema. 
żadnych powodów. do mniema- 
nia, iżby wojska Goltza po- 
słuchały nowego rozkazu rzą: 
du berlińskiego. 


Berlin, 2 października, e 
(Tel. wł.) WE 


Wojska rosyjskie przej 
na siebie zabezpieczenie Kur 
landji i zluzowały niemców 


(Powyższe telegramy dot 
dzą, iż niemcy . urząd zeją EJ 
w prowincjach nadbałtyckich i 
maskaradę, co przewidzieliśmy ' 
przed tygodniem. Przyp. z 


czyny tej- opieszałości, tego 
nieobywatelskiego stanowiska 
rolników względem mieszkań- 
pracy towarzyszy 80ej alistów, W 
w „uświadamianiu* służby fol- 
warcznej i drobnych rolników. 

„Uświadomiona *służba dwor- 


nie mniej, aniżeli dawniej i my- - 
śli przedewszystkim o swoich $ 
interesach, przecież. „szmugiel* i 
ordynarją +0 interes b. korzy- 

stny — .pocóż więc spieszyć Z k 
omłotem i powodować spadek 

ceny? Tej samej taktyki trzy- „ 
mają się coprawda i pp. oby- | 
watele — nie spieszą z dosta- 
wą „Kontyngentu — „szmuglu- 
jąc“ zboże ile się tylko da. 

Pozatym zarówno służba 
dworska, jak i drobni rolnicy, 
dzięki pracy pp. thuguttowców, gi 
wittosów i posłów ze stronni- 
ctwa ludowego zajęci są obe- 
cnie podziałem gruntów i straj- fi 
kiem powszechnym, gdzież'więcć 
mają czas myśleć o swych'gło- 3 
dnych braciach po miastach, 

Nie można się im nawet i. 
dziwić—wszak słyszą oni wciąż 
tylko o „swoich prawach” =a 
ani słówka o swoich „obowiąz 
kach. 

Praca „towarzyszy“ i sócja- 
listów wydaje dziś swoje owo- 
ce, niech “więc za drożyznę 
dzisiejszą —za głód swych dzie- 
ci nie oskarżają nikogo, pamię- 
tając polskie przysłowie „że; 
kto sieje wiatr, zbiera burzą” A 


l! 


Warszawa, 2 października f 
sa (tel. w e 
Wczoraj obradował Związek y 


„olkuskiego i 


4 


m ) jn 
058 TZĄGOWY W, aa > 
Do min. aprowizacji pos. Ant. 
arylski wniósł następującą 
interpelację : fr 

„Z powiatów miechowskiego, 


za granice państwa polskiego. 
Uwiadomiony przez ziemian 


_ gtarosta pow. miechowskiego 


— nia sprawy“. 


się ukazał dzisiaj, 
_ się odezwa posłów PSL (Piast) 


"Wieczorek sprawdził powyższy 
stan rzeczy, lecz ani nie po- 
ciągnął winnych do odpowie- 
„dzialności, ani też nie położył 


‘tamy wywozowi nielegalnemu , 


zboża. Wzywa się pana mini- 
stra aprowizacji do przepro- 
wadzenia śledztwa i wyjaśnie - 


Odszwa p astowców, 
Kraków,. 3. października. 
(Tel. wł.) 


W numerze „Piasta“, - który 
znajduje 


"do chłopów, w której posło- 
wie wzywają ludność rolnicz 
ażeby ze względów na fatalne 

położenie aprowizacyjne kraju 
wypełniała ściśle ustawę o 
kontyngensie zbożowym. Ode- 
zwa zaznacza, że miasta i śro- 
dowiska fabryczne znajdują 
się bez zaopatrzenia w żyw- 
ność i okoliczność ta jest na 


_ rękę bolszewikom i może wy- . 


_. wołać w razie jej nieusunięcia 


groźne objawy. Dalej zazna- 
cza Odezwa, że Żywność po- 
trzebna jest dla naszego woj- 


ska, które o chłodzie i głodzie 


i 


znajduje się na froncie. Ode- 
zwa stwierdza, że wprawdzie 
ceny wyznaczone na zboże 
przez rząd są: stanowczo zbyt 
niskie, jennakowoż „w. imię 
dobra ogólnego, w imię inte- 
Tesów Tadnojoi i całego naro- 


=- du, w imię spokoju tak ` po- 


trzebnego dla ugruntowania 
państwowości, składajcie prze- 
pisaną ilość zboża potrzebnego 


"wie: 


", Dąbski, dr. Franciszek Bardel 


_i Stanisław Galewski. 


Zjazd delegatów 


sie przez zarząd „Zjednoczenia 
młodzieży polskiej" zjazd de- 
degatów kół Zagłębia, odbył 


I się w ubiegłą niedzielę, to jest 


Bratobójea, 


ROMANS 


28. 


— Są w mej fabryce roboty . 
wynalazków, które mają do- 
. niosłość dla 


] obrony kraju. 
Pojmujesz mnie?.. MONN 
— Pojmuję, że mi wciąż nie 


= dowierzasz. 


< gram podłą 


— Tak! 
— Podejrzewasz wciąż, że 
rolę agenta na- 
szych wrogów l 7 


Nie mógł opanować tego 


”ezłowieka, dla którego patrjo- 


tyzm i podejrzenia stanowiły 
puklerz, zabezpieczający od 
wszelkiej rany. 
Wściekłość zawiedzionej na- 
dziei uderzała mu do głowy. 
— Więc — bąknął — odma- 
wiasz mi chleba powszedniego?.. 
Ryszard odparł opryskliwie: 
=~ Czyżeś mnie nie zrozu- 
miał? Nie chcę wpuszczać do 
mego domu człowieka, którego 
obecność byłaby dla mnie 
przedmiotem ciągłych niepo- 
kojów. Człowieka, którego wi- 


s lok przypominałby mi przesz- 


ość jego wstrętną. Pemimo 


~ 


| nad ex- 


pińczowskiego 
zboże sprzedawane w sposób 
_ tajny przez rolników wywożone 
jest na Koćmierzów do Krako- 
“wa, skąd przez Piotrowice idzie ` 


Kół Zagłębia. 


Proponowany w Swoim cza-, 


ak. s 
Robert obruszył się z gnie- 
wem. 


zyski? — spytał Robert 
" nicznie. 


kalu Z. M. P. w Pogoni. 

Oto stanęliśmy przed zja- 
wiskiem bardzo rzadkim: 13 
kół Zagłębia przystąpiło do 
połączenia, podając sobie ręce 
w celu intensywnej dalszej 
pracy. Zjazd odbył się w o- 
beeności 42 delegatów. Przed 
rozpoczęciem obrad odśpiewa- 
no „Boże coś Polskę“. 

Zebranie zagaił prezes „Zje- 
znoczenia młodzieży polskiej“ 
kol. Stefan Krzypkowski, wzno- 
sząc życzenie „Daj Boże, aby 
połączenie doszło do skutku“, 
następnie poprosił na przewo- 
dniczącego” ks. Teodora Urbań- 
skiego, na asesorów kol: J. 
Antosiaka i M. Skowrońskiego; 
na sekretarza zaś kol. St. Będ- 
kowskiego. 

Po powyższym ukonstytuo- 
waniu się prezydjum zabrał 
głos przewodniczący ks. T. 
Urbański i zachęcał zebranych 
do połączenia, zaznaczając 
praytym, iż połączenie jest 
oOnieczne, następnie złożył Kol. 
Stefanowi Krzypkowskiemu 
głębokie uznanie za pracę, ja- 
ką podjął w celu zrzeszenia 
młodzieży kół Zagłębia. 

Kol. St. Krzypkowski przed- 
stawił zebranym cel zebrania 
i proponował, aby wszystkie 
koła w Zagłębiu nawiązały sto- 
sunki z Warszawą, gdzie istnie- 
je „Zrzeszenie młodzieży pol- 
skiej;, mające objąć całe tery- 
torjum Rzeczpospolitej Polskiej 
i odczytał treść korespon- 
dencji, otrzymanej z powyż- 
szego koła, która donosi, iż 
w Ostatnim czasie połączyły 
się z Warszawą koła młodzie- 
ży z kresów z siedzibą w Wil- 
nie, z Galicji z siedzibą w 
Krakowie, jak również Związki 
narodowe w zaborze pruskim. 
Przeciwko temu wystąpił ks. 
Urbański, który nie radził się 
łączyć z Warszawą, gdyż War- 
szawa w przeszłości żadnej 
k rzyści nie dała, natomiast 
radził połączyć się z Kielcami, 
gdzie istnieje Związek djece- 
zjalny. 

W odpowiedzi na to koł. St. 
„Arzypkowski zaprotestował 
przeciwko ostatniemu zdaniu 
księdza, wychodząc z tego za- 
łożenia, iż z Warszawą, jako 
sercem całej Polski, winniśmy 
się łączyć; następnie przeczy- 
tał deklarację ideową przysła- 
ną z Warszawy, która ma za 
hasło „Bóg i Ojczyzna. 

Teraz: na porządek dzienny 
wyłoniła się kwestja połącze- 
nia między sobą kół Zagłębia, 
nie bacząc na to, czy połączyć 
się z Warszawą, czy z. Kiel- 
cami, którą poruszyli koledzy 
J. Antosiak i M. Skowroński. 


jednak całego wstrętu, nie od- 
mawiam ci przyjścia z pomocą. 
Dając mi pieniądze? — 
zagadnął Robert żywo. - 

— Kto ci mówi o pienią- 


dzach? Gdybym ci je dał dziś, 


zalotnice i szulernie zabrałyby 
ci je jutro! Zresztą pieniądze, 
które zarabiam pracą, należą 
do mej córki. 

— To wytłomacz mi lepiej, 
bo doprawdy nie nie rozumiem. 

— Wielka firma w New- 
Yorku prosi mnie, ażebym jej 
przysłał _ inżyniera-mechanika 
bardzo zdolnego, za którego 
zdolności mógłbym zaręczyć. 
Czy chcesz pojechać do New- 
Yorku?.. 

— Proponujesz mi tę podróż? 

— Tak! Wynagrodzenie rocz- 
ne będzie pięć tysięcy dola- 
rów, czyli dwadzieścia pięć ty- 
sięcy franków, a po dwóch 
latach jeszcze tantjemy 'pięt- 
naście procent od zysków. 

— A czy będą aby jakie 
iro- 


— Firma jest jedną z n3j- 
większych i najpoważniejszych 
w Ameryce. Co obiecuje, do- 
trzyma. gł 

— Tym lepiej dla tych, któ- 
rzy z tego skorzystają! rzekł 
oschle Robert — ja nie pojadę 
do New-Yorku. 

Ryszard Verniere powstał. 


dnia 28 września r. b. w lo- 


zapytanie, czy 
zgadzają się na ogólne połą- 


_ czenie, brzmiała zewsząd od- 


powiedź: — tak. . 

Zatym połączono wszystkie 
koła Zagłębia pod wspólną 
nazwą: „Zrzeszenie młodzieży 
polskiej* kół Zagłębia, koła 
jednakże pracują w dalszym 
ciągu, tak jak dotąd pracowały. 

Nie zgodzono się więc na 
przyłączenie do Kielc, lecz 
tymczasowo utworzono Radę 
okręgową, która ma zdecydo- 
wać połączenie w dniu 5 paź- 
dziernika r. b : 

Do Rady okręgowej wcho- 
dzą: Stefan Krzypkowski, So- 
snowiec, Antonina Bańska, So- 
snowiec, Aleksandra Otrębska, 
Piaski, Antonina Walotkówna, 
Strzemieszyce, Józef Antosiak, 
Sosnowiec, Korzekwa Emanuel, 
Sosnowiec, Józef Machniewski, 
Czeladź, Jarosław Pogorzelski, 
Zagórze, Józefa Baciówna, Cze- 
ladź, ks. T. Urbański, Czeladź, 
Mieczysław Skowroński, Milo- 
wice, i Chetko, Sielce. 

Po wyborach kol. St. Krzyp- 
kowski podziękował obecnym 
za tak liczne przybycie, na- 
stępnie ksi Urbańskiemu  zło- 
żył podziękowanie kol. J. An- 


 tosiak za prowadzenie obrad. 


Zebranie zakończono odśpie- 
waniem „Roty“ Konopnickiejzo 
godzinie 7 i pół wieczorem. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek 3 b. m. Kandyda. 
Jutro w sobotę 4 b. m. Franciszka 


Wschód słońca g. 6 m. 04, 
Zachód 5 g.5 m. 33. 


Odroczenie zjazdu. Wobec pa- ` 


nujących obecnie jeszcze sto- 
sunków politycznych w ogni- 
skach przemysłu górniczego, 
delegacja górników i hutników 
polskich zmuszona jest zamie- 
rzony na 3 października 1919 
r. zjazd polskich górników i 
hutników odroczyć do wiosny 
1920 ©. 

Nowy bliższy termin zjazdu 
ogłoszony zostanie we właści- 
wym czasie. 

Sekretarjat III zjazdu nie 
przerywa jednak swych czyń- 
ności i przyjmuje w dalszym 
ciągu zgłoszenia uczestnictwa, 
odczytów i wniosków, oraz 
udziela wszelkich informacji. 


Sprawy węglowa. „Neue Freie 
Presse“ donosi z Wiednia: Na 
zapytanie w sprawie dostawy 
węgla dla Austrji polski min. 
skarbu Biliński odpowiedział 
co nastepuje: 


— À dlaczego nie pojedziesz 
do New-Yorku? — zapytał. 


— Bo mi się niepodoba:wy- . 


naradawiać się... 

— Więc ty odpychasz pro- 
pozycię tak wspaniałą? 

— dona nie chciałaby tam 
ze mną pojechać, a ja nie chcę 
jej opuszezać. /. 

— To ja nic nie mogę dla 
ciebie uczynić. 

— Nice! — wyrzekł Robert 
z goryczą — tylko wyprawić 


„mnie za morza, ażeby się poz- 
"być mnie, bo mnie nienawi- 


dzisz! 

Te słowa nierozsądne podło- 
żyły ogień do prochów. - 

Ryszard Verniere, zaślepiony 
gniewem, zapominając Się, 
fzucił się na brata i pochwy- 
cił go za kołnierz. A 

Robert zbładł. 

W tejże chwili w oczach mu 
się zrobiło czerwono, rękę wsu- 
nął do kieszeni, ażeby pochwy- 
cić nóż, ale się zastanowił i nie 
dokończył wcalę rozpoczętego 
ruchu. 

— Nędzniku! — wykrzyknął 
Ryszard syczącym głosem, — 
Ty śmiesz mówić o nienawiści, 
mnie, com posunął swą słabość 
aż do chęci jeszcze. dopomo- 
żenia ci, z przeświadczeniem, 
że nie będę za to wynagrodzo- 
ny, boś ty niezdolny nawet 
próbować okupienia ohydnej 


delegaci 


_ezeniowej. 


„ Wo 
dukcji węgla w okręgu Dą- 
browskim zapotrzebowanie wę- 
gla w Polsce nie jest zaspo- 
kojone, przeto aż do polepsze- 
nia sytuacji nie będzie możliwe 
zadowolenie życzeń Austrji. 


Natomiast będzie mógł rząd 


polski dostarczyć miastu, Wie- 
dniowi dwukrotnie - większe 
ilości ropy naftowej. 

Zebranie. W niedzielę, dnia 
5 października r. b. odbędzie 


"się zebranie Koła w Dąbrowie 


Związku górników i hutników 
polskich w lokalu Kota (ul. 


„3 Maja Ne 11). 


- Na zebraniu p. Karol. Ada- 
miecki wygłosi odczyt p. t. „O 


„zasadach organizacji pracy“. 


Wycieczka  mazurów-ewangali- 


„ków przybędzie dziś *do Sos- 


nowca z Poznania. Mili goście 
przenocują u nas, jutro zaś 
wyruszą do Cieszyna. 


© wpłacenie składki ubezpie- 
czeniowaj od budowli. Magistrat 
miasta wezwałswszystkich wła- 
ścicieli miasta do . wpłacania 
składki od ubezpieczenia  bu- 
dowli. Niewpłacanie w ozna- 
czonym !terminie pociągać be- 
dzie za sobą kary w stosunku 
2 proc. od składki ubezpie- 


Ze Związków i Stowarzyszeń. 
Wśzystkie zorganizowane Zwią- 
zki otrzymały zawiadomienie 
o zalegalizowanie statutów, któ- 
re muszą być własnoręcznie 
podpisane przez 10 członków 
założycieli, a podpisy poświad- 
czone przez rejenta. 


Sprawa strajku Folnego. Zwią- 
zek zawodowy robotników rol- 
nych wystosował do rządu 
memorjał, zawierający szereg 
postulatów, a przedewszystkim 
żądanie zakazu t. zw. dzikiej 
parcelacji. 


Związek postawił rządowi 


termin na uwzględnienie tych 


żądań do 1 pażdziernika. 

W związku z tą Sprawą 

odbył się szereg konferencji 
przedstawicieli związku z za- 
stępcą prezesa ministrów p. 
Wojciechowskim. 
-. Delegat związku robotników 
rolnych na odbytej konferencji 
z przedstawicielami zrzeszeń 
robotniczych oświadczył, iż 
rząd chciałby poczynić ustę- 
pstwa, ziemianie zaś ujawnia- 
ją nieustępliwość. 

Dziś odbędzie się w War- 
szawie zjazd rady głównej 
Związku, który to zjazd po- 


"weźmie decyzję co do stano- 


wiska, 
Jaó 


jakie związek ma za- 
oraz co do ewentualnego 


ogłoszenia strajku rolnego w. 


całym kraju. 


przeszłości i powrotu do dob- 
rego! Ta nienawiść nie istnieje. 
Powiedziałem ci to i powta- 
rzam! Ja dla ciebie czuję tyl- 
ko głęboką pogardę! i 

Na chwilę wzruszyłeś mnie, 
mówiąc mi o naszej matce, 
której pamięć jest dla mnie 
zawsze żyjącą... Pomyślałem 
sobie, że mi przyzna słuszaość, 
jeżeli sobie przypomnę, pomi- 
mo twej niegodziwości, że obaj 
pochodzimy z tej samej krwi, 
dlatego» uczyniłem ci propozy- 
cję, która powinna cię była 
przejąć radością i wdzięczno- 
ścią. 

Tę propozycję ty odtrącasz 
wzgardliwie. Odrzueasz życie 
pracy, które ci ofiarowywałem 
i które mogło cię doprowadzić 
do rehabilitacji i majątku:.. 
Wobec tej odmowy podejrzana 
myśl staje się pewnością! Przy- 
chodząc, tutaj, pożądałeś nie 
posady lecz dostania się do 
mnie, aźebyś mógł poznać me 
sekrety i sprzedać je... Było 
to szpiegostwo -na korzyść 
Prus, ażeby się wedrzeć do 
mnie, twego brata, i kto wie, 
czy nie uchodzilbym kiedyś 
za twego „wspólnika! Dalej, 
precz stąd, łotrze! precz stąd, 
fałszerzu!.. precz stąd, Juda- 
szu!. Precz, precz! albo cię 
zabiję!.. 

W tejże chwili Ryszard por- 


ograniczonej pro- - 


d. 23 i 24 września w 


"od strony kop. , 


Zjazd starostów. : 
prasowy ministerja Sp 
wewnętrznych komuniku 


chu min. spraw wewn. odbył 
się zjazd starostów grupy. 
wiatów, mających wejść w 
skład przyszłego województwa 
łódzkiego. Zjazd starostów po- 
wiatów przyszłego wojewódz- 
twa lubelskiego rozpocznie 
się 2 października o g. 10 ra- 
no, województwa warszawskie- 


„go 7 października i t. d. 


Celem zjazdów są zadania 
czysto informacyjno - instruk- 
cyjne, związane z działalnoś- 
cią administracyjną starostów 
z powodu reformy ustroju 
administracji powiatowej. =- 


Skóry dla kółek rolniczych. 


Wobec drożyzny skór mini- 


sterjum aprowizacji sprzedaje © 
spółkom rolnym. i organiza- 
cjom społecznym skóry po če- 
nach ulgowych, a mianowicie 
skóry podeszwiane od 20 do: 
40 mk. za kilogram, wierzchy 
od 13 do 16 mk. Zza stopę. 


"Echa napadu niemców. „Jak 
juź podawaliśmy w czwartko- 
wym numerze „iskry“, nie- 
mieckie zbiry starają się ciąg- 
le prowokować nasze pogra- 
niczne posterunki. Szczegóło- 
wy przebieg zajścia wczóraj- 
szego podajemy poniżej: = 
Kiedy ś. p. kapral Kolibaba 
udał się na odcinek graniczny 
Wiktor” w 
Milowicach, aby sprawdzić po- 
sterunki, został znienacka za- 
skoczony przez dwuch żołnie- 
rzy niemieckich, którzy cheie- 
li go rozbroić. de 
S. p. Kolibaba znany był z 
męstwa i odwagi, więc: stawił 
opór. Gz 
zraniony kulą w prawy 
obojczyk, wskutek upływu 
krwi, po 10 minutach, nasz 
niewinny bohater życie zakoń- 
czył. Pogrzeb ś. p. Kolibaby 
odbędzie śię z ambulatocjum 
przy pałacu Dietla, dziś w pią- 
tek, o godz: 4 po poł. 
Cześć niewinnej ofiecrze!. 
Niech Ci. ziemia rodzinna 
lekką będzie! ki 


Straszny wypadek. Wczoraj o 
godz. 2 m. 45 zamieszkały 
chwilowo w Sosnowcu, uchodź- 
ca śląski, art.-malarz, Józef 
Ryszka (ul. Małachowskiego 
Ne 8), lat 24, bawiąc się re- 
wolwerem, zmierzył do swego 
przyjaciela. Gdy tenże prosił, 
by. R. zaprzestał takich źar- 
tów, bo może być wypadek, 
Ryszka za słowami: „przecież 
on ‘nie nabity!“ przyłożył broń 
do swej głowy i pociągnął za 
cyngiel. kj 


wał znów Roberta za kołnierz 
i popchnął go gwałtownie ku 
drzwiom. ` 38 

Robert zachwiał się i o małe 
co: nis. upadł. : ! 

— Nie mogąc posłać mnie 
do Ameryki, chcesz mnie za- 
mordówać! — zapytał z nie- 
wysłowionym akcentem wciek- 
łości — t0 sposób pozbycia 
się minie. i 

Te słowa popchnęły Ryszar- 
da do paroksyzmu uniesienia. 

— Nędzniku! — wykrzyknął 
przystępując do Roberta z za- 
ciśniętymi pięściami — zabić 
cię byłoby aktem sprawiedli- 
wości — Nie popychaj mnie 
do ostateczności! ldź precz, 
Judaszu!.. ależ idź precz!., 

:I ręką gniewną otworzył 
drzwi, pochwycił brata w u- 


niesieniu i literalnie wyrzucił 
go z pokoju. | 

j A i miał odwagę, zawo- 
ać: 


— Zobaczysz mnie jeszcze, 
Ryszardzie! 

—— Nigdy! 

— Powiadam ci, że mnie 
jeszcze zobaczysz. 2 


©. a mj 
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_ Rozległ się huk i Ryszka, 
 rażony śmiertelnie, padł. mar- 
¿wy na ziemię. 
| Tranzakcje walutowe wzbro- 
nione. Państwowa centrala de- 
wiz ogłasza, powołując się na 
„rozporządzenie ministra skarbu 
w przedmiocie utworzenia pań- 
stwowej c en tr ali dewiz 
że wszelkie tranzakcja walu- 
tami zagranicznymi i dewiza- 
mi wszelkich kategorji — nie 
wyłączając marek niemieckich 
— mogą być dokonywane wy- 
łącznie za pośrednictwem pań- 
stwowej centrali dewiz. 

Koron austrjacko - węgier- 
skich niestemplowanych i ru- 
bli rosyjskich nie uważa sią 

za waluty zagraniczne. War- 
szawa, dnia 1 października 
1919 roku. Państwowa centra- 
la dewiz. St. Makowiecki, B. 
Popławski i M. Feldblum. 


Ofiary. 


Powstańcy-uchedźcy z Roździe- 

- ni-Szopienic i Janowa złożyli ja- 

ko dar dla znajdujących się w 

szpitalach rannych powstańców 
ze swych miejscowości: 


"Dr. Jarczyk 100 mk., Ks. 
Pośpiech, Adam * Postrach po 
20 mk., Aug. Skopek, Jan Ny- 

Lyszczak, Kalinowski e 
10 mk., Alojzy Morgała 8 mk., 
Szeja, Piotr Hebryka, J. Pila- 
rek, Sappa, Plewniak, Brzo- 
zowzka, Wolf Jan, . Fojczik, 
Jan Brzoska, Orędorz Piotr, 


Maks. Mateja po5mk., Drzyz- . 


ga Leopold 4 mk., Klara Pa- 
gór, Rud. Kuc po 3 mk., P. 
Seweryn, Antoni Kuc, Brom- 
boszez, Loga, Alfons Kuc, Pa- 
gór, Rud. Wolf, K. Wincowski, 
Berta Pawełek, J. Jaromin po 
2 mk. Karol Pohl, J. Dubis, 
Wiktor Chmielowski, K. Koru- 
ke, J. Tkocz, Schwieder, Jelo- 
nek, Maślorz, I. Pilarek, Wę- 
dzyński, Teodor Harbaczy J. 
Kulawik, J. Kopiec, Marja 
Frytsch, Stan. Widuch, Jan. 
Wiłopnecki, Wiktorja Banaś, 
Fr. Hołota, Fr. Piguła, Wiktor 
Hołota, J. Mendera, P. Ada- 
miec, Ag. Szeja, 5. Cyron, Wal. 
Zieliński, P. Liebner, po 1 mk., 
Sylweter 1,50 mk., Marzec, 
Grodoń, J. Królik, W. Królik, 
Garcarzyk, Gutzky, A. Chros- 
tek, Konrad Schwieder, St. 
Sikora, J. Madej, Alojzy Czop- 
pa, W. Reguła po 112 mk. 
Razem 306,50 mk. 


Dalsze datki na ten cel od 
od powstańców z Roździenia- 
Szopienic i Janowa przyjmuje 
Aug. Skopek. 


` — Panowie Skarbińscy 70 
mk. wpłacili do kasy Koła po- 
Jek na żołnierzy polskich. 


(Złożono bezpośrednio w „Iskrze“ 


— Jan Kanterysiński złożył 2y 


na ślązaków mk. 5. 

— Wojciech Sikorski na ślą- 
zaków złożył mk. 5, Marjanna 
Ranocha na ślązaków złożyła 
mk. 5. 

— Franciszka Krużel 5 mk. 
na ślązaków. Bezimiennie mk. 
15 na ślązaków. 

— Izaak Schlenczyński zło- 
żył na skarb narodowy mk. 
400. ; 

— Józef Hinc złożył na ślą- 
zaków mk. 15. 
— Za pośrednictwem Do- 


 wództwa Garnizonu w Sosno- - 


wcu Moszek Fiszer składa na 
górnoślązaków mk. 500 (pięćset). 
— Maciej Warchoł na ślą- 
zaków mk. 5. 
— Władysław Hauke złożył 
na skarb narodowy mk. 30. 


Uczenice ll-ej kl. gimn. p. Krzy- 
mowskiej w Będzinie: Irenka Syt- 
niewska, Mania Archman ówna, 
Anusia Purówna, Helcia Wy- 
leżyńska, Michasia Kaszubów- 
| na urządziły w ub. niedzielę 
małą zabawę w ogródku dla 
koleżanek, z której dochód, w 


or i wydawea: Wiktor Monałorski. 


sumie 40 mk., ofiarują na rzecz 


górnoślązaków. |. 
Blina Paleśnicka 20 mk. Bał- ` 


bina Kolewską 5 mk. złożyły 


na skarb narodowy. 


Z Dąbrowy. 
Niebezpieczne pułapki. Dono- 
siliśmy niedawno, że robotni- 
cy inżyniera powiatowego przy 
czyszczeniu drogi z Będzina 
do Dąbrowy, po lewej stronie 
SZOSY, 
nik, rowami i groblami m ka- 
mieni. Pułapki te są b. nie- 
bezpieczne szczególnie w nocy. 
Przechodnie przewracają się 
i tłuką dotkliwie, 
temu, który nie mógł nie lep- 
szego wymyślić. i 
Bo, naprawdę, pomysł był 


"wprost śmieszny. Dlatego tyl- 


ko, aby furmanki nie jeździły 
ścieżką, ustawia się co kilka 
kroków barykady z dużych 
kamieni i kopie się doły, aby 
przy tej sposobności ludzie ła- 
mali sobie ręeo i nogi. Dygni- 
tarze. nasi nie są wprost w 
możności odczuć i przekonać 
się, jaką krzywdę zrebili lud- 
ności, która zmuszona jest 
chodzić pieszo. Czas jest jesz- 
cze, aby twórca tego niefor- 
tunnego pomysłu zło naprawił, 
zanim stanie się nieszczęście 
złamania nogi lub ręki. Oby 
to stało się jaknajprędzej i by 
choć w tym wypadku nie trze- 
ba było stosować przysłowia: 
„Mądry polak po szkodzie*. 


Cukier. Krążą po mieście 
pogłoski, że w tym miesiącu 
nie dostaniemy całej dawki 
cukru. 

Na zapytanie u źródła, otrzy- 
maliśmy odpowiedź, że jestto 
rzeczą całkiem możliwą. 


Spotkali się... 


Donoszą nam, iż przed kilku 
dniami w jednym z miast w 
Zagłębiu sierżant tamtejszej 
policji zatrzymał i/ osadził w 
areszcie młodszego podkomi- 
sarza”bez nominacji, który miał 
szczęście spotkać się ze... zło- 
dziejem, którego sam swego 
czasu zamknął, będąc kierow- 
nikiem wydziału kryminalne- 
go gdzieindziej. 

Złodziej ze spotkania podob- 
no był b. zadowolony, pocie- 
szał więc stroskanego, tłuma- 
cząc mu, że „koza* jest dla... 


~- ludzi. 


Najcharakterystyczniejszą rze- 
czą z całego opowiadania, z 
którego autentyczną historyjkę 
tę wyjęliśmy, jest to, że owe- 
go młodszego podkomisarza 
bez nominacji aresztował sier- 
żant za to tylko, że ten mó- 


- wiąc zaocznie e „panu“ naczel- 


niku zapomniał wyrazu „pan*, 
w czym dopatrzono się „obra- 
« ż 


Osadzenie w areszcie gakcjo- 
nował podkomisarz, pomocnik 
naczelnika. 

Sprawa oparła się o mjni- 
sterjum spraw wewnętrznych 
i do czasu wyjaśnienia, czy © 
przepuszczenie „pan“ jest ©- 
brazą, radzimy naszym czytel- 


nikom (jeżeli nie chcą siedzieć) 


mówić o „panu* naczelniku, 
„panu* podkomisarzu, „panu* 
sierżancie, „panu* kaprzlu i 


„dla wszelkiej pewności e „pa- 


nu“... policjancie. 
As. 


80 września zostały skra- 
dzione 2 kwity wydane przez 


Pajską Kasę Krajową 


w Sosnowcu, jeden na rub. 


5.000 za JIN 16034, drugi na 
rub: 1.000 za Ne 130338, prócz 


tego mk. 500, rub. 325, rub.. 


30 w złocie, rub. 14 srebrem 
na imię Antoniego Grudnia z 
Milowice. 

Nabywca takowych zostanie 


pociągnięty do odpowiedzial- ` 


ności sądowej. 


zepsuli całkiem ched- 


złorzecząo 
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Baubumek 55 tvs, koron, 


Strzemieszyce, 3 października. 


Nocy wczorajszej bandyci, 


przebrani za żandarmów, zra- 


bowali z kasy miejskiej 40 tys. 
koron. "Z 

Ci sami bandyci udali się 
rano na kopalnię, gdzie stero- 


ryzowali obecnych i zrabowal . 


15 tys. kor. 


Zawiadomiona o napadach, po- 


-licja okoliczna zarządziła po- 
śeig, żadnego jednak bandyty 
„dotąd nie schwytano. 


`~ 


Telegramy. 


Centrum a autonomja Niemcy się wyprzedają. 


 BSląska. 
Katowice, 3 października. 
(Od wł. koresp.) 


Organ centrowy „Oppelne 
Nachrichten' pisze: - 
„Dopóki Hoersing ma do po- 


-wiedzenia choćby jedno słowo 
"na Sląsku, wszelkię zarządze- 


nia rządu będą bezskuteczne. 


-Ludność 6. Sląska nienawidzi 
«Hoersinga i uczucie to nie mo- 


że być usunięte przez żadną 
autonomję, dopóki sam przed- 
miot nienawiści nie zniknie o- 
statecznie z @. Sląska“. 


Komunikat polski. 
Warszawa, 3 października. 
PSZ 


Komunikat sztabu general- 
nego z d. 2 b. m. 


Front litewsko-hbiałoruski. 


Nieprzyjaciel rzucając do 
akcji nowe i znaczne siły, pro- 
wadzi w dalszym ciągu ener- 
giczne i silne ataki na wscho- 
dnim odcinku frontu litewsko- 
białoruskiego. | 

Szczegóinie silne walki trwa- 
ją pod Bobrujskiem, gdzie na- 
sze dzielne pułki wielkopolskie 
odparły wszystkie ataki prze- 


ważających sił bolszewickich, - 


zadając nieprzyjacielowi po- 
ważne straty. 

Pod Borysowem nieprzyjaciel 
wycieńczony _ kilkudniowymi 


/bezowocnymi atakami w dniu 


1 bm. nie podejmował powa- 
żniejszej akcji. 

Na całym odcinku poleskim 
silna działalność bojowa.: 

Nasze oddziały w celu obro- 
ny przed przeważającym nie- 
przyjacielem nagłym wypadem 
rozbiły koncentrujące się od- 
działy pod Kopatkowiczami i 
Petrykewem, biorąc 6 karabi- 
nów maszynowych i jeńców. 


Front wołyński. 
Spokój. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
- Haller, pułkownik. 


Niech żyje sol-darno:6 
m.ędzyna: odowa| 
Gdańsk, 2 października, 
TEA T.) 


Na zebraniu - pracowników 
tramwajowych uchwalono wy- 
dalić wszystkich pracowników 


polaków, którzy zapisali się 


do Zjednoczenia zawodowego 
poiskiego. 
Ratyfikacja pokoju 
w Ameryce. 
Berlin, 2 października. 


Wedle wiadomości z Nowe- 


go Jorku przyjęcie traktatu 
pokojowego wraz Z postano- 
wieniami o Lidze narodów u- 
ważać należy w Senacie za Za- 
pewnione. W chwili obecnej 
rozporządza już prez. Wilson 
74 głosami, t. j. liczbą 10 gło- 
sów większą 0d potrzebnej 
większości 34 głosów. Głoso- 
wanie nad ratyfikacją wyzna- 
czono na d. 20 października. 


mieta | MOE YYY 0 WATA WPA a 


Gdańsk, 2 października. 
(PAT), 

Dzienniki niemieckie dono- 

"szą: Dawniejsze t. aw. „Półno- 


cne fabryki stali* przeszły na 
własność konsorcjum polskiego. 


Tniosienie komondaptary, 
Gdańsk, 2 października. 
(B.A). 


Z dniem 30 z. m. 
została z i lae Ak rządu 
pruskiego oemendantura w 
Gdańsku. 


Radość niemców. 
Gdańsk, 2 października. 
(PTA E), 


Dzienniki niemieckie z ra- 
dością donoszą, że pomiędzy 
. wojskiem niemieckim w Kur- 
landji i na Litwie a litwinami 
nastąpiło zbratanie z powodu 
groźnej postawy wojsk pol- 
skich. 


Upaństwowienie 
dzieci. 
Paryż, 2 października. 
(Tel. wł.) 3 


„Temps* donosi, 
wicy przeprowadzają systema- 
tycznie swój plan „upaństwo- 
wienia* dzieci. 

W. Tule wydarto rodzicom 7 
tysięcy dzieci do lat 10 i prze- 
wieziono ich do Rosji połud- 
niowej, gdzie im przydano 180 
wychowawców i umieszczono 


pod strażą członków czerwonej., 


armji, niezdolnych do służby 
czynnej. 


Umowa Petlury 
z Darikinem. 
Wiedeń, 2 października. 


Jak donoszą z Helsingfersu, 
pomiędzy Denikinem a Petlu- 
rą doszła de skutku masadni- 
cza umowa co do ukształtowa- 
nia stosunków politycznych na 
Ukrainie. 

W myśl tej umowy Petlura 
zrzeka się samodzielności U- 


krainy, otrzymuje jednak za- - 


pewnienie upraywilejowanego 
Stanowiska Ukrainy w obrębie 
federacji Rosji. 


Odlewy sanitarne, rury wodociągowe i kanalizacyjne, 0 
do ogrzewań centralnych, garnki że- | 
lazne, lane, emaljowane oraz blaszane emaljowane | 


Dom Handlowy 
Czestochowa, Rleja Il 20. 


Zdzisław Rylski | 


wy budowlane, części 


Reprezentant na Zagłębie: F. Geyer, Sosnowiec, Nowa 107 


Drukarnia „Iskry”. 


Z SZĄ E gz i 


/ 


zniesiona 


- 6chotnik tatejszy zegarek swój 


iż bolsze- . 


. kosztów ogłoszenia. 


chroni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej prze? 


2-0. mijam nii 


Ú Drobna ogłoszenia, | 


siężarowy k u pi, 


Samochód Wiadomość w redy 
koji_„lekry”, k 


a % gyi pokoju umeblowane, 
Poszu* uje go. Oferty prosy 
składać do „iskry“ pod Ni 100 a. 

z rosłej osoby (przepięky 
Futro lisy, karakułowy k talen 
dawaloby się dla księży) do sprz 
Wiadomość Starostwo będzińsk:e 
Tyszier. 


sy ZZO NY — 


7a ginął passport wydany - 


władze niemieckie na 
Klary Barsnkiow:on. 


Zwgiaął passporti wydany pr 


Á władze rosyjskie 1 Ml 
wojskowy na imię Biwarda Wieczorka. k 


Row er męzki do sprzedenia i buj 


dlugie. Przejazd i, II pięj, 
paszport wydany p. 
Zaginał władze niemieckie 
imię Icks Szwajecra, Oddać d 
„lskry*. i ; 
1 i | paszport na jmię W. 
Zaginął Siada Qóreckiego wj 


przes władze niemieckie. Zwrócić 


„Iskry”. z 
si paszport na imię K 
Zaginął liny Radniewskiej 


ny przez władze niemieckie. .; Q 
do redakcji; 


á ej klasy gimasajum paj 
Uczeń stwowege w Śosnowou udal 
la korepetycji do klas miżsaych, Włady. 


mość w administraeji „liskry”. 
Wydzierżawię puzpwgn 


i 4 do 10-cia mórg ziemi przy 
pod Bądzinem lab Sosnowcem. 
domość „Iskra” Będzin. 


W Szopienicach "oe 
powstańczych wręczył mi pewien 


tymez. przechewania, po który 
dotąd nie zgłosił. D g 
W przypaszczeniu, że ów echotnik| 
zginął lab teź inne nieszczęści 
spotkało, uproszam jego rodzi 
lab najbliższych krewnych by raczy! 
się zgłosić. de Komend. pew. Katon 
w Sosnowca, al. 3 Meja M 20. 
ine paszport na imię Bia 
Zaginął żeja Lorenca ne p sa 
ciągu pomiędzy silagan a Strze ; 
mieszycami. Łaskawy znalózca raczy | WE 
zwrócić do „lskry* w Będzinie że 


wynegrodzeniera. i 
piaałae lub fortepiś 


wynajmę Wiademośó „lakra 
Podmajster žimeki Im 


dobrze obegsnasy 
budownictwo posznkuje zaraz porsi 
Wiadomość adm. „Iskry“ pod „A, 300 


A Gej klasy gimnazja 
Ue en państwowega im. Stasz 
ca w Sosnoweu udziela lekcji i kor 
retycji w zakresie klas miższye 
Wfadomość w adm. „iskry“, są 
- j zdolny i chłopiec starz) 
F r y Zjer szy za lokrja potrzeb 
ni zarez I. Cegłowski 5 Maja 18.__| 
t i 2 ksiązki żywnościowe 
Zaginęły i ch'ebowa na imię r 
no Franciszek, wydane przes kop. Renard.| 


3 pp. Renard, 
Žnalezogo "7 3, We M 


sterję Powpszeehiugy 
w której znajduje się kiluanaście mareki 
Odobrzć meżna w „lskrze* za swrotat 

a) 


bjekt s dlugoletnią prali 
Starszy  ktytą i dobromi świedzek 


wami posaukuje posudy gw haudlu Role: 
'pjalne speżywowymi Wisdomość w redakoji | 


„Iskra“. 
| 2—3 pelkejowo Y 


Mieszkanie 'Bosacweu potrzeb 


ne zaraz. Zgłoszenia de Iskry eub „Kupiea” 


Poszukuję od zaraz trzech pokol 


s kuchnią f wszołki: 
mi wygedami, © fe r ky w „Iskrze” po 
„poszakaję”. j 


Os -bä 
w „lokrzs“. 


Jaginel» 


inteligentna possakujo miejźj 
ca freblanki lub do | 


ee | 


Andrzeja | 
wydóna przez kop. Renard DES | 
uczenice de pracown/ 


Potrzebne. ubiorów damskicli 


Sosnowise 5 Maja 31 dom kolejowy Æ 
procka. 


| 


a: 


odle- 
| 


Telefony 186 i 187. 


tłuszczonej paście 
„ZORZA“ 


Krajowej Wytwórni Chemicznej. 
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